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O kształtowaniu tolerancji – tematyka stosunków polsko-żydowskich 
na przykładzie powieści Isaaca Bashevisa Singera
Historia Żydów w Polsce sięga początków państwa polskiego. To właśnie tutaj na zaproszenie polskich monarchów ściągały masy prześladowanych w Europie Żydów, tutaj mogli się swobodnie rozwijać, wychowywać swe dzieci w duchu religii judaistycznej. Na polskich ziemiach nieskrępowanie kwitła religia, nauka i kultura żydowska. 

Choć te dwa narody żyły razem w jednym kraju jakieś osiemset lat, nigdy tak naprawdę się nie zżyły. Żydzi zamknięci w swoich gettach sporadycznie kontaktowali się ze swymi sąsiadami Polakami. Ich zupełna duchowa izolacja sprawiała, że wzajemne kontakty były niebywale powierzchowne, oparte na starych przesądach i stereotypach. Żydzi i Polacy żyli razem, ale zupełnie osobno i nie próbowali nawet zadać sobie trudu dialogu i zmienienia tego stanu rzeczy. Kontakty, do których jednak między Polakami i Żydami dochodziło, oparte były na ukradkowej obserwacji wzajemnych zwyczajów, nieznanych i niezrozumiałych. Oderwane od swoich religijnych fundamentów wydawały się postronnym dość szokujące i dziwaczne. Przez całe wieki Żydzi stanowili w Polsce wyizolowaną społeczność o charakterze kulturowo-religijnym, której jedyny istotny kontakt z otaczającą ludnością chrześcijańską sprowadzał się do sfery gospodarczej. 

Dziś już prawie nie ma Żydów w Polsce. Szukając świata żydowskiego, sięgamy więc często po informacje, które na ten temat przekazuje nam tradycja. Nie jest to jednak miarodajne źródło, gdyż przedstawia przeszłość w sposób selektywny, wybiórczy. Sprzyja to utrwalaniu powstałych kiedyś stereotypów i uprzedzeń. Obiektywna wartość poznawcza tych zastanych wyobrażeń jest więc żadna. Są to z reguły myślowe skróty, uproszczenia, powstałe w wyniku codziennych doświadczeń, przypadkowych zetknięć, zdawkowych sądów, których nacechowanie emocjonalne absolutnie wyklucza refleksję czy poszukiwanie prawdy. Jednak w życiu społecznym znaczenie tych przekazów jest kolosalne. Warunkują one nasz stosunek do „innego”. Decydują o naszym zachowaniu się wobec „obcych”, motywują nasze sądy i czyny
.

Wiedza Polaków, szczególnie polskiej młodzieży na temat stosunków polsko-żydowskich i Żydów jest bardzo skąpa. Ludyczny nurt kultury żydowskiej jest powszechnie znany i lubiany. Świadczy o tym popularność, jaką cieszą się Dni Kultury Żydowskiej organizowane corocznie na krakowskim Kazimierzu. Wszyscy znają Tewiego – ubogiego mleczarza z Anatewki. Słynna piosenka głównego bohatera Skrzypka na dachu już na stałe zadomowiła się w naszej zbiorowej, polskiej pamięci. Niestety na tych zewnętrznych, jarmarcznych determinantach żydowskiego obyczaju nasza wiedza się kończy. 

Dziś celem nadrzędnym kształcenia i wychowania jest rozwój ucznia, jego dojrzewanie – intelektualne, emocjonalne, moralne, kształtowanie tożsamości osobowej, narodowej i kulturowej. Absolwent „nowej”, współczesnej szkoły winien więc być wyposażony nie tylko w niezbędną wiedzę, która uczyni go konkurencyjnym na europejskich rynkach pracy, ale przede wszystkim ma być człowiekiem tolerancyjnym, otwartym na świat.
Nauczanie o Żydach zaś to przede wszystkim nauczanie tolerancji, otwartości na to, co „inne”, „obce”. To kształtowanie pewnego typu wrażliwości, która pozwala uznać „innego” za równoprawnego partnera dialogu. Szeroki kontekst historyczny, kulturowy i religijny jest w tej „rozmowie” niezbędny. Zadaniem szkoły jest zaś w ten kontekst ucznia wprowadzić, co więcej, to właśnie szkoła, a w niej świadomy nauczyciel powinien umiejętnie wyznaczyć pola możliwego dialogu i, co oczywiste, do jego prowadzenia prowokować.

Tymczasem „problem żydowski” na lekcjach języka polskiego traktowany jest bardzo powierzchownie i nieadekwatnie do swojej rangi. W efekcie uczniowie kończący edukację mają na temat Żydów wiedzę niespójną, mozaikową, pełną luk wymagających „protez” z przekazów potocznych. Obowiązkiem nauczyciela jest więc walczyć z narosłymi przez lata stereotypami, odkrywać przed uczniem zaginiony i zapomniany świat żydowskich sztetł. Szkoła dysponuje bogatym repertuarem metod i narzędzi dydaktycznych, które efektowniej i efektywniej w tę niezbędną wiedzę ucznia wyposażą. Lektura szkolna może stać się bezcennym narzędziem w budowaniu „pomostów” łączących nowe pokolenia Polaków z zaginionym żydowskim światem. 
 
Pisarzem mocno wrośniętym w szeroko rozumianą tradycję żydowską – zarówno pisemną, od Starego Testamentu, Talmudu i mistyki począwszy, po folklor Żydów polskich, jest Isaak Bashevis Singer
. Pierwsze trzydzieści lat życia  Singer spędził w Polsce. Dzieciństwo i młodość przeżył więc w kraju, który już na zawsze wpisał się w jego literacki świat. Bez tego polskiego okresu nie byłoby dziś Dworu, Spuścizny czy Sztukmistrza z Lublina. Żydowska Warszawa, ulica Krochmalna, wreszcie specyficzny klimat rodzinnego domu ukształtowały Singera – pisarza. Stało się dla niego konieczne czerpanie z przeszłości wyrwanej z korzeniami wielkiej społeczności żydowskiej,
 „przywrócenie do życia”, „ocalenie” unicestwionej żydowskiej przeszłości i właściwego jej upamiętnienia.
Istotne miejsce w twórczości Singera, szczególnie w powieściach historycznych, zajmują stosunki polsko-żydowskie. Powieści przekraczają hermetyczną sferę żydowską i swym zasięgiem obejmują środowiska nieżydowskie (gojów) i dotyczą często nietypowych kontaktów Żydów i Polaków. Podejmują problematykę asymilacji, konwersji, wzajemnej niechęci i obojętności, a opisane są z wprawą i intensywnością nieznaną dotąd w literaturze jidisz.  „Polskość” i „ żydowskość” nie jest jednak łatwa dla bohaterów powieści. W świecie wykreowanym przez Singera swojskość miesza się z obcością. Problem pluralizmu kulturowego, tożsamości, postępującej sekularyzacji, asymilacji szczególnie dramatycznie naznacza losy Singerowskich protagonistów. Większość to typy outsiderów, usiłujących wyrwać się z hermetycznej żydowskiej kasty, z izolacji, która utrudnia im emancypację we współczesnej cywilizacji i wymianę z nieżydowskim otoczeniem. Jednocześnie są oni skazani na obcość w środowisku, do którego próbują się przedostać – naznaczeni nieodłącznym piętnem swej etnicznej, kulturowej i religijnej inności. Stroną obcą, ale jednocześnie będącą przedmiotem różnorodnych fascynacji są dla Singera oczywiście Polacy. Jednym z historycznych i autobiograficznych powodów tej rdzennie konfliktowej wizji świata jest rosnący w latach trzydziestych antysemityzm. Sam Singer zaznał goryczy nasilającej się propagandy skierowanej przeciwko narodowi żydowskiemu. Bashevis nigdy nie rozumiał tego specyficznie polskiego patriotyzmu, który kazał Polakom poniżać, wyśmiewać i szydzić ze swych współmieszkańców. Uhyla się jednak od jednoznacznych potępiających osądów.
Pisarska spuścizna Singera jest ogromna. Powieści o charakterze historycznym obejmują dzieje Żydów w Polsce od zarania dziejów po tragiczny wiek XX. Opowieść o królu pól, Dwór, Spuścizna, Rodzina Muszkatów, Szosza, Niewolnik czy Sztukmistrz z Lublina to zaledwie drobna część jego dorobku literackiego. Wymieniłam jedynie te, które z punktu widzenia nauczyciela polonisty wydają się najciekawszym, najbarwniejszym i najbogatszym zbiorem możliwych do podjęcia na lekcji „tematów żydowskich”. Singer jako wyraziciel żydowskiej tradycji potrafił w przystępny i bardzo atrakcyjny sposób przedstawić jej istotę. Walory poznawcze jego twórczości stają się więc oczywiste. Żydzi w powieściach Singera to osoby z charakterem i niezwykłym temperamentem. Zmagają się z własnymi słabościami, fobiami i pogmatwanymi uczuciami. Desperacko próbują zdefiniować swoją tożsamość, odnaleźć swoje miejsce w świecie, który powoli i systematycznie rozpada się na ich oczach. W religii, syjonizmie czy komunizmie szukają odpowiedzi na obsesyjnie powracające pytania o rolę i miejsce człowieka na ziemi. W egzotycznej dla współczesnego czytelnika scenerii – starych, czynszowych kamienic, synagog, pejsatych rabinów, młodych chłopców z chederu i dostojnych dam w perukach oraz czepkach na głowie – postaci „wyczarowane” przez Singera kochają, nienawidzą, zdradzają i boją się. Nie po żydowsku, ale zwyczajnie, po ludzku.


Powieści Singera roztaczają przed nauczycielem polonistą nieograniczone spektrum możliwości dydaktycznych.
 Mogą stać się doskonałym narzędziem w kształtowaniu uczniowskiej wrażliwości, empatii i otwartości na to, co „nieznane”. Oprócz tego pełnią jeszcze inną, nie mniej istotną funkcję. Wyposażają ucznia w wiedzę, w niezbędny historyczny kontekst, w który jest wkomponowany obraz polsko-żydowskich stosunków. Uczeń ma więc niespotykaną dotąd możliwość obserwowania tych skomplikowanych relacji z zupełnie nowej, nieznanej perspektywy – z żydowskiego punktu widzenia.

Z bogatego arsenału metod nauczania języka polskiego należy zatem wybrać te, które pozwolą uczniowi odkryć, odpowiednio zinterpretować i przyswoić treści ukryte w tekście. Doskonałym sposobem wydaje się tutaj hermeneutyczny model pracy z tekstem. Świadomy nauczyciel powinien tak zorganizować proces nauczania, by czytaniu tekstu towarzyszył zawsze element refleksji własnej ucznia. By dzieło mocą swego oddziaływania zniwelowało czas i przestrzeń dzielące je od czytelnika. Tekst powinien dostarczyć młodemu odbiorcy odpowiedzi na nękające go pytania. 

Tłem dla powieści Niewolnik są czasy Trylogii Sienkiewicza. Zdumiewające jest, jak jaskrawo różne są to obrazy XVII-wiecznej Polski.
 Obaj pisarze, nobliści piszą przecież o tym samym kraju, tych samych czasach. Sienkiewicz pisał według tradycji polskiej. Żydzi są dla niego problemem marginalnym, opinie o nich świadczą o zupełnej ignorancji autora. U Singera sytuacja jest niemalże identyczna. Żydzi i Polacy żyją w zupełnej duchowej izolacji, ich wzajemne kontakty są niebywale powierzchowne.
Lektura Niewolnika zmusza więc do rewizji tak nam bliskiego obrazu „dumnej Polski szlacheckiej”, do wymodelowania go, do oświetlenia tej zaciemnionej części naszej historii, która zupełnie pominięta w powieści „ku pokrzepieniu serc” jest integralnym elementem naszej narodowej tożsamości. Rodzaj wzajemnych kontaktów polsko-żydowskich u Bashevisa odpowiada w ogólnych zarysach prawdzie historycznej. 

P. Kuncewicz w posłowiu do polskiego wydania Niewolnika napisał: Wiele wyrozumiałości i dobrej woli musi mieć polski czytelnik, aby spokojnie przeczytać tę książkę.
 
Obraz jest bowiem przerażający. Polski chłop Jan Bzik kupuje od polskich zbójców cudem uratowanego od rzezi Chmielnickiego Żyda – Jakuba. Trzyma swojego niewolnika wysoko w górach, w oborze. Jakub w swej samotni spędza cztery lata, otoczony pięknym górskim krajobrazem, brzydkimi i zdegenerowanymi polskimi pastuchami, doglądany jedynie przez córkę właściciela – piękną Wandę. 

Sielankowy, piękny opis wsi, polskich gór kontrastuje z nieprzyjazną polską zbiorowością, która w każdej chwili może zagrozić tej idealnej wizji. Tak też jest w Niewolniku. Zbiorowość chłopska, to „banda” nieokrzesanych, zdeprawowanych i niedorozwiniętych emocjonalnie i intelektualnie wieśniaków, dla których jeden bezbronny Żyd staje się śmiertelnym zagrożeniem.
Oprócz polskiego chłopa i pastucha pojawia się jeszcze jedna dość stereotypowo naszkicowana postać – polski szlachcic. Stereotyp polskiego pana ma bardzo bogate tradycje w literaturze żydowskiej. Przedstawiany był najczęściej jako człowiek arogancki, ordynarny,  głupi pijanica. 
W Niewolniku polski pan jest reprezentowany przez hrabiego Pilickiego i jego małżonkę. To „uroczy mariaż” rozpasania i perwersji. Hrabia Pilicki to warchoł, tchórz i rozpustnik. Gorliwy katolik i jadowity antysemita jednocześnie. Jego program odnowy Polski obejmuje przede wszystkim walkę z Żydami, których obarcza winą za wszystkie swoje niepowodzenia, niepowodzenia swoich przodków, dziadów i pradziadów. Ta szczera i bezinteresowna nienawiść do Żydów pozwalała jednak Pilickiemu wyrazić zgodę na ich zamieszkanie w Pilicach.

Na tym tle, bezdusznych pijaków, głupców i antysemitów bardzo sugestywnie zarysowana jest sylwetka głównej bohaterki, kochanki Jakuba, gojki – Wandy. Stanowi ona jaskrawy kontrast dla ujętych w stereotypy Polaków. Czuła, o dobrym sercu, bezgranicznie oddana, posłuszna i uległa stanowi przeciwwagę dla krwiożerczego polskiego samca, którym często pogardza, jest jedyną człowieczą postacią wśród tego ogólnego zezwierzęcenia. Dla swojego żydowskiego kochanka przyjmuje judaizm. Dla niego milknie, udając niemowę, by nie budzić podejrzeń wśród Żydów. Związkowi Wandy i Jakuba daje początek silna fascynacja erotyczna, nie ma on jednak szans na powodzenie. Barierą nie do przeskoczenia jest brak tolerancji ze strony świata zewnętrznego, zarówno Polaków, jak i Żydów. Wanda przyjmując nowe imię – Sara – przestaje być już chrześcijanką, ale nie staje się jednocześnie Żydówką. Chociaż przyłącza się do społeczności żydowskiej, czuje się w niej obco. 
W opisie Singera społeczność żydowska, w odróżnieniu od polskiej, jest wysoce ucywilizowana. Świąteczne stroje kobiet aż kapią od złota i pereł. Kobiety i mężczyźni są zadbani i czyści. Trwa nieustanna praca rzemieślników, krawców, jubilerów, lichwiarzy. Po pogromie Chmielnickiego Żydzi powstają jeszcze silniejsi, energicznie biorą się za odbudowę swojego życia. Życie zwyczajnie toczy się dalej. 

Środowisko żydowskie nie pozostaje jednak bez skazy. Lichwiarze oszukują swoich klientów. Kupcy oszukują na wadze i mierze. Żydzi otwarcie się zniesławiają i obmawiają, biedotę traktują z pogardą. Starszyzna dzieli przywileje i urzędy między członków swojej rodziny. W Pilicach wszystkie wysokie i lukratywne urzędy są rozdzielone pomiędzy członków rodziny Gerszona. Wszyscy w miasteczku liczą się z Gerszonem, choć słynie on z reputacji „kanciarza” i aferzysty. Majątek zbił na „ciemnych” interesach z Pilickim, na wysokich podatkach, które nałożył na swoich współmieszkańców, wreszcie ze sprzedaży gruntów pod groby, które wcześniej podarował mu hrabia Pilicki. Okrada zarówno swego chlebodawcę, jak i Żydów, z którymi mieszka. Rozległe koneksje ze szlachtą czynią go bezkarnym. 

Żydzi i Polacy w Niewolniku Singera są sobie bardzo odlegli i obcy, a jednocześnie bardzo bliscy. Miłość, nienawiść, zazdrość to przecież uczucia typowe nie dla Żyda czy Polaka, ale każdego z krwi i kości człowieka. W każdym środowisku znajdzie się też święty i wcielony demon. Zło i okrucieństwo nie są wynalazkiem Polaka, a uczciwi i pobożni są nie tylko Żydzi. Singer pisze przed wszystkim o ludziach. Targanych sprzecznymi uczuciami, zagubionych, poszukujących swego miejsca na świecie, prowadzących niekończące się dyskusje z Bogiem. 

Ta emocjonalna i ludzka bliskość nie jest jednak w stanie przebić muru obcości i niechęci. Narastające uprzedzenia, przenoszone z pokolenia na pokolenie stereotypowe wizerunki obu społeczności pogłębiają jedynie poczucie obcości. 

Bashevis nie demonizuje stosunków polsko-żydowskich. Nie sposób jednak zlekceważyć istniejącego wśród polskiego chłopstwa i polskiej szlachty antysemityzmu, który H. Datner-Śpiewak nazywa antysemityzmem tradycyjnym.
 U jego postaw leży przekonanie o zbiorowej odpowiedzialności Żydów za śmierć Boga. 

Polskie chłopstwo, hrabia Pilicki wielokrotnie oskarżają Żydów o bogobójstwo. Antysemickie nastroje podsyca bowiem kler. W Niewolniku to właśnie ksiądz jest jednym z pomysłodawców „pozbycia” się z wioski Żyda – bogobójcy.

U Singera niechęć do Żydów ma z jednej strony podstawy w religii chrześcijańskiej, z drugiej zaś jest charakterystyczna dla ciemnej i zacofanej społeczności, która do „innego” odnosi się z właściwą dla siebie nieufnością i pogardą. Żydzi są niechcianymi gośćmi, plugawą zarazą, ich święty Talmud uczy, jak wykorzystać Polaka i jak urągać wierze chrześcijańskiej. 

Bashevis nie poprzestaje jednak tylko na odnotowaniu wrogich nastrojów wśród Polaków. Stara się sprawę antysemityzmu przedstawić jak najszerzej, stąd też wypowiedzi, które Żydzi uważają za antysemickie padają z ust Jakuba. Ten obserwuje swoje środowisko i często nie pozostawia na Żydach „suchej nitki”. Widzi zazdrość, rywalizację, fałszywą skruchę tylko od święta, widzi oszustwa, okrucieństwo, obłudę i nie może zrozumieć, jak to jest możliwe, ze ludzie tak bezgranicznie oddani Torze, przestrzegający wszystkich rytuałów tak swobodnie łamią najświętsze zakazy. 


Ten polsko-żydowski dialog w Niewolniku choć pełen sprzeczności, niedomówień, wrogości, wzajemnych oskarżeń, niewiedzy i stereotypów ma szansę rozwinąć się w prawdziwą i szczerą rozmowę. Wymaga to jednak pokładów dobrej woli u obu stron. W powieści rozmowy Jakuba z wieśniakami przy ognisku czy „teologiczna” dyskusja z hrabią Pilickim sprawią, że dyskutanci spojrzą na siebie z zupełnie innej perspektywy. Okazuje się, że prawo Boże, które zakazuje Żydom kraść, cudzołożyć i zabijać, to takie samo prawo, o którym ksiądz mówi w kościele. Długie rozmowy hrabiego i Jakuba pozwalają w końcu Pilickiemu spojrzeć na swojego żydowskiego zarządcę jak na równego sobie.


W Niewolniku Bashevis wychodzi poza społeczność żydowską. Na tle kultury chrześcijańskiej, polskiej specyfika narodu żydowskiego rysuje się jeszcze jaskrawiej. Singer próbuje zdefiniować coś, co w swej istocie jest niedefiniowalne – kategorie narodowej inności. Nazywanie, wskazywanie dzielących nas różnic, ułatwi być może nowym pokoleniom nawiązanie dialogu. 

Bohaterowie powieści Singera nie są „papierowi”. To ludzie z krwi i kości, przeżywający swe życiowe dramaty, zmagający się z przeciwnościami losu. Problemy tożsamości, wiary, miłości i zdrady, z którymi na co dzień się borykają są przecież tak bliskie współczesnemu młodemu człowiekowi. Mogą więc z powodzeniem ten czasoprzestrzenny dystans skrócić i stać się jednocześnie płaszczyzną porozumienia. Dialog dwóch wielkich kultur należy więc zacząć od tego, co jest wspólne Polakom i Żydom. Nauczyciel powinien umiejętnie, dyskretnie wyeksponować tych bohaterów, z którym uczeń łatwo mógłby się utożsamić. Nauczanie oparte na „utożsamianiu się” jest w stanie maksymalnie zbliżyć ucznia do rzeczywistości, którą poznaje, a przez to dokładnie ją zrozumieć.

Proces „utożsamiania się” wspomóc mogą techniki dramowe. Drama poprzez wykorzystanie spontanicznej ekspresji aktorskiej oraz skłonności do naśladownictwa uczy samodzielności myślenia i, co najważniejsze, pozwala na autentyczny odbiór utworu. Metoda ta, oparta głównie na empatii, wolna od tradycyjnego, lekcyjnego dydaktyzmu, angażuje wyobraźnię ucznia, ułatwia analizę i interpretację dzieła. Sprawia, ze problemy literackich bohaterów stają się bliższe uczniowi, pozwalają mu odszukać ukryte motywy działania postaci, zinterpretować je, a w konsekwencji zrozumieć. Kluczowym zagadnieniem jest tutaj „działanie”, autentyczne „wczuwanie się”, nie „ odgrywanie” postaci, ale rzeczywiste „bycie” nią.  Procesowi uczenia się musi na lekcjach z dramą towarzyszyć zaangażowanie emocjonalne. Jedynie pod tym warunkiem zdobyta przez niego wiedza na stałe wpisze się w zakres jego osobistych doświadczeń. 

Bohaterów Singera na takich lekcjach można więc dowolnie „rzeźbić” 
, można z nimi przeprowadzać wywiad
, z ich perspektywy pisać dziennik lub pamiętnik
. Oczywiście wymaga to od nauczyciela i uczniów wcześniejszego, solidnego przygotowania i dokładnego przemyślenia przebiegu lekcji. Jest to tym istotniejsze, że specyfika tych zajęć wymaga  przede wszystkim czasu, który niestety w rzeczywistości szkolnej ogranicza 45-minutowa jednostka lekcyjna. 
Na zajęciach z wykorzystaniem technik dramowych można położyć akcent na wyeksponowaniu kolorytu żydowskiej kultury. Uczniowie mogą pracować, na podstawie wybranej powieści, nad stworzeniem kostiumu postaci wybranej samodzielnie lub przez nauczyciela. Mogą również przygotować „żywe muzeum” dla kolegów z równorzędnych klas, w którym w roli „eksponatów” i „przewodników”, będą wprowadzać swych kolegów w żydowski świat.

Doskonałą metodą, która zmusi ucznia do samodzielnych poszukiwań jest również metoda projektu. Uczniowie w grupach mogą pracować nad projektem Dni kultury żydowskiej w szkole. Każda z grup byłaby odpowiedzialna za przygotowanie wystawy tematycznej (Kuchnia żydowska, Święta żydowskie, Stroje żydowskie, Tradycyjne obrzędy żydowskie i jako ostatnia Holocaust). Powieści Singera funkcjonowałyby tutaj na zasadzie „skarbnicy wiedzy”, wzbogacanej o inne, dostępne uczniom źródła. Projekt cechuje się długim czasem realizacji, więc decyzję o jego wprowadzeniu należy podjąć odpowiednio wcześniej, by dać grupom czas na przemyślenie, poszukiwanie materiałów i w końcu wykonanie zadania. Wymaga to również zaangażowania nauczyciela, który powinien wyposażyć uczniów w szczegółowe instrukcje i konsultować ze swoimi podopiecznymi poszczególne etapy ich działań. 

Ciekawą metodą jest też nauczanie z wykorzystaniem „miejsc pamięci”, czyli tego, co ocalało z kultury materialnej, co mogłoby być niezbitym dowodem żydowskiej obecności na polskich ziemiach. Żydowskie synagogi, bożnice i najautentyczniejsze, bo niezmienione zabytki zaginionej kultury żydowskiej, cmentarze
 mogą się stać doskonałą „pomocą dydaktyczną” na lekcjach poświęconych tematyce żydowskiej. 

Nadrzędnym celem takich lekcji byłoby, oprócz ugruntowania tożsamości osobowej, narodowej i kulturowej, kształtowanie człowieka wrażliwego na cierpienie, otwartego na dialog i tolerancyjnego. Człowieka, dla którego godność istoty ludzkiej będzie wartością nadrzędną, który o tę godność będzie walczył bez względu na narodowość i wiarę poniżanego. Zadaniem szkoły jest zaś w tym procesie aktywnie uczestniczyć, odkrywać przed uczniem świat moralnych wartości, uczyć go podejmowania świadomych i dojrzałych decyzji. Bogactwo metod i środków, jakimi dysponuje szkoła, może jedynie ten proces ułatwić i uatrakcyjnić. Szkoła, by sprostać wymaganiom dzisiejszego, wielokulturowego świata, musi w końcu przerwać milczenie i „zabrać głos”. 

Sylwia Kuraś jest nauczycielem języka polskiego i języka angielskiego w Gimnazjum nr 9 z oddziałami integracyjnymi w Rudzie Śląskiej oraz doktorantką na Wydziale Filologicznym UŚ.









� A. Hertz: Obraz Żyda w świadomości Polaków. „Znak”, 1983, nr 2 ( 3.


� Ch. Shmeruk: Świat utracony. O twórczości Isaaca Bashevisa Singera. Lublin 2003.


� Tamże, s. 146.


� Z racji ograniczeń, jakie nakłada na mnie objętość artykułu, chciałam jedynie zasygnalizować problem szkolnej „nieobecności” powieści Singera i zasugerować zaledwie kilka możliwych rozwiązań metodycznych na lekcjach języka polskiego.


� Trylogia Sienkiewicza może posłużyć jako doskonały, szeroki kontekst, ale i kontrast dla powieści Singera.


� P. Kuncewicz: Posłowie. W: I. B. Singer: Niewolnik. Warszawa 1991, s. 273. 


� H. Datner-Śpiewak: Struktura i wyznaczniki postaw antysemickich. W: Czy Polacy są antysemitami? Red. I. Krzemiński. Warszawa 1996, s. 32.


� R. Szuchta: Refleksje o nauczaniu historii Holocaustu w polskiej szkole. W: Tematy żydowskie. Olsztyn 1999, s. 266. 


� Uczeń przyjmując rolę, zamiera w bezruchu, przy czym wymowa całego jego ciała, gest ręki, mimiki twarzy wyrażać powinna uczucie, postawę czy oddawać sytuację.


� Wywiady można prowadzić w roli (np.: psychoterapeuty), można również pozostać sobą. 


� Dziennik lub pamiętnik może być odczytywany przez osobę, która go pisała, może też być odnaleziony po latach.


� O cmentarzach i nagrobkach jako źródłach historycznych pisze J. Jagielski (Tematy żydowskie...). Autor dokonuje ciekawej analizy symboliki płaskorzeźb umieszczonych na macewach, napisów na nagrobkach, które mogą stać się doskonałą informacją na temat żydowskiej kultury. 
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